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Jesti w obieraniu Urzedu, wolność, bogaliwo, 
czyli cnota więcey waży ? Ça) 


W: dwu kfztałtach Rzeczachpofpoli- 


tych w Oligarchi i Demokracyi że 
fobie Przyciągaią niektóre prawo, chcąc 
do fiebie przygarnąć Rzeczpofpolitą, Бо 
obie maią prawa. Ci którzy w małym 
poczcie rządzą, iż bogaćtwy abo rodzaiem 
więk[zemi są, zgoła fie wyżfzemi i zacniey- 
fzemi czynią, 1 dla tego więkfzą część Rzę- 
czypofpolitey do fiebie garną: Ci zaś со 
w wielkim poczcie rządzą pofpolftwo , wol- 

o 


(a) Sebaftyan Petrycy w przydatkach Фо 
Хав politycznych ną karcie 182, 
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nością i Szlachećtwem Пе fzczycą, chcąc 
górę otrzymać nad bogaćtwami i do fiebie 
przyciągnąć Rzeczpofpolitą.  Aryftoteles 
zaś gani tych fpory i mowi, iż ani bogaci 
nie są wyżsi maiętnościami swemi ani po- 
fpolitwo węlnością Szlachecką, są zgołą 
równi: ale którzy йе (zczycą cnotą, któ- 
rzy dobrze i cnotliwie żyją, którzy ma- 
drzy i uczeni są, gdyż mądrość i nauka do 
cnoty Przynależy. Ci są zgoła wyżfzemi, 
tymże fpofobem równy zgoła ieft, nie- 
który йе wolnością Szlachecką fzczyci, ale 
którzy cnotą. Со йе może dowieść. 


Dla czego fię ludzie w kupę zgromą- 
dzatą to ma mieć górę w Rzeczy pofpolitey, 
ale ludzie zgromadzaią ię w kupę dla pocz- 
ciwego i cnotliwego życia nayprzedniey- 
iako fię wyźey dowiodło, nie dla dolłatku, 
nie dla wolności: tedy w Rzeczy pofpoli- 
tey cnota więkfzą ma mieć górę, niżli bo- 
gaćtwo i wolność Szlachecka. 


W Sprawiedliwości maią bydź dwie 
granice z ftrony rzeczy: dwie z ftrony 
ofob iako teśliby równe ofoby były rowne 
by też im były rzeczy dane: lesh też zaś 
nierówne ofoby: nierówne też maią bydź 
dane im rzeczy: Ale tu cnota daleko prze” 
biia 


trze; 
litey 
т 
dnak 
ty ch 
w ty 
A tu 


рок 


С 


prawi 


Tygodniotwych, Үү» 
biia wagę nad wolność, i nad Bogactwa, któ. 
телеу nie mogą zrownąc nigdy: tedy cno- 
cie powinno йе więcey dać to iefi: powin- 
no fię im w Rzeczy pofpolitey p:erwfze 
miżyfce, pośledn'eyfze boba&wom i wol 
ności Szlacheckiey. 


Doftoynośę naygodnieyfzemu, пау- 
lepfzemu, naymędrfzemu, ma bydź dana; 
ale mała godność ieft уу bogactwach, małą 
w urodzeniu Szlącheckim, naywiękfzą w 
cnocie 1 mądrości; ponieważ bogactwą_ę 
urodzay zwierzchnie są dobra ludzkie: спо. 
ta wnętrzne dobro, Przeto cnota w Rze- 
czypofpolitey więkfzą ma mieć wagę niźli 
bogactwa i urodzenie Szlacheckie. 


Czego Rzeczpofpolitą naywięcey ро= 
trzebuie, to та mieć górę w КгесгуроЃро- 
еу: ale Rzeczpofpolita acz potrzebuie 
doltatku: potrzebuię zacnego urodzaiu, ie- 
dnak naywięcey potrzębuie cnoty, tak w 
tych którzy są па Przełożeńftwie, jako 
w tych którzy #узз pod poflufzeńftwem. 
A tak cnota więcey mą ważyć w Rzeczy- 
pofpolitey niźli Szlachectwo 1 bogactwo, 


Co Obywatelow czyni urodziwfzemi 
prawdziwie Szłachetnieyfzemi, fpanialfze-; 


Ооз п 
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mı do Rzeczypofpolitey pożytecznieyfze- 
m: to ma mieć więk(zą wagę w Rzeczy- 
pofpolitey: ale cnota, dobroć, czyni Oby- 
watelów urodziwfzemi, bo ieł ozdobą umy- 
ftu, czyni Szl checkiemi, bo ieft dofkona- 
łością rodzatu Szlacheckiego, czyni wfpa- 
niallzemi, bo ieft nad infze dobra oka- 
zalfzą, czyni do Rzeczypofpolitey poży* 
tecznieyfzemi bo cnota ieli końcem wfze- 
lakich pożytków w Rzeczypofp litey. Co 
gdy tak ieft cnota, więkfzą górę ma mieć 
w Rzeczypofpolitey, niż bogaćtwo, niź 
urodzenie Szlacheckie. 


Przeciwną rzecz dowodzę z tey mia- 
ty. Naywiękfze Doftoyności powinne są 
Królom, Panom Wielk:m: nie dla cnoty ale 
potężności i dziedzićtwa: tedy cnota nie 
паууіесеу waży w Rzeczypofpolitey, ale 
bogaćtwo, zacność rodzaiu, dziedzićtwo. 


Co ieft z befpiecznością więkfzą Rze- 
czvpofpolitey, to ma bvdź więcey ważno: 
bo befpieczność trwałości ftróżem ieft: ale 
obierać naurząd z bogatych i z fzlache- 
ckiey wolności, befpieczniey ieft Rzeczy- 
pofpolitey. niźli obieranie dobrych cnotli- 
wych. Abowiem bogactwo potężność w 
fabie ma: wolność Szlachecka zniżona, de 
ойло: 
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odnowienia rzeczy potężna. Przeto w 
Rzeczypofpolitey bogaćtwo i wolność fzla- 
checka та więcey ważyć niźli cnota j 
dobroć. 


Którzy maiętnościami fwemi, lub mocą 
Оусгугпу bronią, choćby niebyli dobre- 
mi ludźmi, tym йе, powinny Dofłoyności 
Rzeczypofpolitey, dla dobr fortuny, 


iako 
bogactw, dla dobr na 


tury, iako mocy: tedy. 
bogatym ludziom 1 wolności Szlacheckiey 
powinne są Doftoy ności. 

Do obierania ро 


trzeba wielu rzeczy: 
bo z wielu iednego w 


ybor bywa w iednym 
nie może bydź wybor: ale dobrzy ludzie 
1 cnotliwi na świecie w mnieyfzey liczbie 
są pałożeni, niżli bogaci i wolni. Mało 
зей ludzi cnotliwych, bo cnota nie ieft po- 
fnolita wfzyftkim tet trudna do nabycia, 
1ako sam Filozof uczy w Etyce: nie może 
беу u drugiego pożyczyć. A tak więkfzą 
ma mieć wagę w odbieraniu urzędów bo- 
gaćtwo i wolność niźli cnotą, 


Dwie rzeczy ważniey(ze są niźli ie- 
dna: ale wolność i doftatek są dwie rzeczy 
różne, а cnota fama iedna: tedy waźniey- 
{ге bogactwo i wolność ieft w Rzeczy pofpo- 


litey 
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litey niźli cnota (ama. Bo może бе to tra- 
fić iż w iednym będzie 1 wolnosć Szlache- 
checka i bogactwo: może też bydź taki, 
który iedną cnotę ma nic będąc maiętnym 
ani Szlachcicem. 


Aby йе mogła snadniey rzecz wy- 
rozumieć urząd, doftoyność, abo cześć 
dwoiaka iet, przyrodzona i Obywatelfka. 
Przyrodzona Doltoyność ieft która Пе po- 
winna krwi, naltępftwu, dziedzićtwu. Oby- 
watelfka doftoyność ieft, która Йе powinna 
Спосіе i dobróci i mądrości. Druga wol- 
ność, bogadtwo,cnota,mogą Пе brać ofobno 
jpoiedynkiem, w ofobach różnych mogą 
бе też naydować w jednych ofobach fpó- 
łem. Naprzykład naydzie бе taki Oby- 
watel który bardzo bogaty ieft: ale nie ma 
Szlacheckiey wolności, ani cnoty: naydzie 
йе też taki со та iedno wolność Szlache» 
ckp 4 cnoty i maiętności nie ma: naydzie 
Пе też taki co cnotę ma: а bogactw i Szla- 
chewa nie ma. Zaś naydzie Пе też taki 
który to wfzyftko ma Szlachećtwo, boga- 
ćtwo, cnotę: który та dwie z tych rze» 
сту, Szlachećtwo 2 enotą, abo bogactwo 2 
cnota: abo bogactwo i Szlachećtwo. 


Do rozfrzygnienia wątpliwości tey 
przy“ 


tny m 
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przyftępuiąc tak rozumiem: 12 doftoyność 
przyrodzona ma mieć więkfzą wagę, niźli 
Obywatelfka gdzie fię zachow ywa dziedzi- 
czne Pańftwo. Królewiczowi powinne ieft 
Pańftwo, ieśli Dziedzic ieft: także Kiążę. 
ciu Xięftwo, ieśli Kiążęcy synowie maią 
prawo dziedziczne. O takiey doftoyności 
oddawaniu tu бе nie mówi, ale o Obywa- 
telikiey która na wybieraniu zależy. A iż 
wybieranie iet z wielu, со lepfza rzecz 
obrać: z tych trzech cnota ieft naylepfza: 
niż bogaćtwo, niż wolność: iednak gdy do 
cnoty przyftąpi: abo Szlachećtwo; abo bo- 
gaćtwo, abo oboie, tym okazalfza i lepfza 
będzie cnota. Cnota tedy tym fpofobem 
та węcey w Rzeczypofpolitey ważyć ni- 
211 wolność Szlachecka: abo bogaćtwa. A 
tu trzeba wiedzieć, iż Szlachectwo i cnota 
różne są rzeczy. Szlachećtwo tylko czyni 
fkłonność do cnoty: á cnota z nałogu dłu- 
giego ma 102 dobre i cnotliwe fprawy 
przytomne. Naydziefz Szlacheica, który 
choć miał fkłonność do cnoty z Rodziców 
nie będzie dobry: naydziefz też człowie- 
ka niemaiącego fkłonności do cnoty, а bę- 
dzie miał zwyczay cnoty, i przytomne 
używanie iey. Nie mówię tu co wedle 
prawa ieft: ale iakby miało bydź przy- 
fioyniey. 

Na 
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Na dowody niżey położone mówię. 
Ма pierwfzy. Dziedzićtwo doftoyności i 
cnoty;zaraz może їе naleść w Królu: iednak 
gdzieby бе nie nałazło iedno naftępitwo 
krwie: tam ma więcey ważyć naftępftwo, 
dla poważności prawa, którego fię nie go- 
dzi gwałcić. Ма drugi. Samo bogactwo 
potężności w fobie nie ma, chyba ażby do 
niego przyłączona była cnota: bo za złym 
człowiekiem chociaż bogatym pluią ludzie, 
przeklinaią go, nie nawidzą: а dobrego 
wfzyfcy miłuią chociaż będzie ubogi. NA 
trzeci. Którzy maiętnościami, albo mocą 
Rzeczy pofpolitey bronią, tym powinne do- 
ftoyności, prawda jeft: ale nie dla goley 
maiętności i dużości ciała, ale dla cnoty. 
Którzy maiętnością bronią, cnotę таіз, 
fzczodrość, wielmożność na Rzeczpofpolitą 
obroconą: którzy mocą bronią, ci maią 
cnotę męftwo. Оєо2 i takim daią бе do- 
fioyności względem cnoty ofobney, nie ta- 
kiey któraby wfzelką cnotę w fobie zamy- 
Каја. Ма czwarty chociaż mało іей lu- 
dzi enotliwych, więcey bogatych i wol- 
nych: iednak lepfzego wybór ma bydź 
chociaż z mniey(zego pocztu. Na piąty. 
Dwie rzeczy ważnieyfze są niżli iedna: to 
fał[z: bo ważnieyfzy czerwony złoty niż 
dwa grolze: ważnieyfza cnota niź boga- 
ćtwa 
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ло i wolność. Nie rozumiey tu wagę ku- 
piecką, ale cenę mądrych ludzi. A tak 


enota nad te wfzyftkie rzeczy cenę та wię- 
k(zy 


Kontynuacya z Hiftoryi Naturalney 
o Małpie. 


NsPrzód rzuciłem go może ża ziarek ku 
Ў wodzowi iąkiey kupy, który przybli- 
żał fię do mnie zbierając ie chciwie. Na 
koniec wyciągnąłem ku niemu rękę pełną 
grochu. Zaczym w mieyfcach ofobliwie 
Świętych, gdzie te ftworzenia nie zwykły 
widywać,iak tylko ludzi fpokoynych,któ- 
rzy mieliby fobie za grzech naprzykrzyć 
1m fię,ten wódz ośmielał Пе przyitępować do 
mnie; ale nayprzód nie dowierzaiac, i oczy 
we mnie włepiaiąc, iak gdyby chcąc zga- 
dnąć, ieżelim nie myślał o iakiev zdradzie 
przeciw niemu. Nie długo ośmieliwfz 
fię chwytał mię iedną ręką za wielki palec 
tey ręki, która była pełna grochu, а dry- 
gą ladi, nie fpufzcza1ąc nigdy oczu [woich 
z moich. Jeżelim йе rozśmiał, albo po- 
xufzył cokolwiek, przeftawał jeść, i rufza. 
iąc wargami, wydawał iakieś kłapanie zę- 
bami, podobnemi do kłów pśich, iakby po- 
kazuiąc, iż ie miał nå „pogotowiu dla obro- 


SŁ 
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ny fwoiey. Gdym zaś pod tenże fam czas 
rzucił cokolwiek grochu trochę daley, 2da- 
wało fię, iż mu fię to podobała, że ie dru- 
gie zbierały, ale mtuczał, 4 nawet bił te, 
które nieuważnie śmiały fię zbliżac ku 
mnie. Jego krzyk, iiego trofkliwość, do 
którey pewnie przymięfzało fię łakomftwo 
okazywały, iż fię bat, abym nie profitował 
z flabości niektórych, i nie fchwytał ich. 
Tom uważał zawfze, iż famym tylko sam- 
com podefzłym i niemocnym, wolno fię 
było zbliżać domnie. Samice zaś i młode 
mulfiały być zawfze z daleką. Starania i 
przychylność matek ku swoim małym, 
zdawały mi fię być uwagi godnemi; umieią 
one ie utrzymywać w karności, i przywo- 
dzić do pofłufzeńftwa. Bardzo częfto ba- 
wiło mię to, gdym widział jak one fię z 
niemi pieściły , fsać dawały, chędożyły i 
od robaćtwa uwalniały ; å potym ufiadłfzy 
na nogach, zdawały fię z ukontentowaniem 
patrzeć, gdy ich dzieci igrały z fobą. Paf- 
sowały one бе iedne z drugiemi, obalały 
na ziemię, albo goniły 1edne drugich; ale 
ieżeli w tych potyczkach dziecinnych ie- 
dno drugiemu uczyniło krzywdę, natych- 
miaft ftare porwały Пе, å łaiąci biorac ie- 
dną ręką za ogon, karały ie surowo. Nie- 
które z młodych chciały z rażu uniknąć 
kary; 
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Кату; ale gdy за odebrały, każde zbliżało 
бе znowu z miną fwawolną i podchlebną, lu- 
bo zawfze gotową do wyrządzenia nowey 
złości. W refzcie we wfzyftkich innych 
okolicznościach, każde małe małpiątko 
przybiegało na pierwfze zawołanie fwo- 
iey matki. Jeżeli matka miała iść nie 
daleko, fzło za nią pomału, ale gdy trzeba 
było iść prędko, lubo dałeko, to fkoczyło 
na iey ramiona, albo ią w pół obłapiło. 


Te zwierzęta są bardzo oftrożne; ale 
Że są iefzcze bardziey łakome, przeto nie 
trudno ief doftać niektórych. Widziałem 
iednego kotlarza, który tym końcem uży- 
wał fpofobu bardzo proftego: przywiązał 
on do iednego pnia, w mieyfcu ofobnym 
będącego, ale nie daleko od ich fiedlifka, 
naczynie miedziane, którego fzyia mogła 
mieć dwa cale dyametru, i oddalił fię, zo- 
ftawiwfzy w nim kilka ziarn grochu, któ- 
хе wnet małpy porwały. W kwadrans po- 
tym włożył do niego inne, które także 
długo nie zoftały. Za trzecią raząnie Ża- 
łował ziarna; ale oraz w fzyi owego na- 
czynia, założył pięć albo fześć zadzierzy 
czyli śideł, z których iedne przechodziły 
przez drugie. Со tylko oddalił йе ow 
człowiek, 4 albo 5 małp ftarych, przybie- 
gaiąc 
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gaiąc z fwemi malemi, poczęły na wyścigi 
wybierać z niego założoną ponętę. Gdy 
za obie fwe ręce uplątały йе! Kotlarz cza- 
tuige z daleka poltrzegł ta, i nie daląc im 
czafu do wywikłenia fię, pobiegł, i okrył 
ich kobiercem, pod którym znaydowały бе 
dwie samice z dwoma młodemi, które do 
pewnego czasu nigdy nie odltępuią matek 
fwoich. Теп człowiek żoltawił młode па 
chowanie, а itare puścił. 


Gdy iakim (pofobem młode zabierą, 
ftare zwykły czynić niektóre kroki, go- 
dne uwagi. пр. Jeżeli iedno młode przy- 
wiązane będzie na łańcufzku, i zoiławione 
niedaleko hordy, do którey należało, z та- 
Zu ftaraią Пе przez niciaki czas o uwolnie- 
nie iego. Ale Potym, czy to z niedowie- 
"zania, czy to z pogardy, lub iakiego in- 
nego powodu, zamiafł przypufzczenia do 
fiebie tego ieńca, gdyby fię iakim przy- 
padkiem wydobył z niewoli, uderzaią nå 
niego, i od fpołeczności fwoiey odpędzaią, 


W powfzechności małpy między fo- 
bą żyią dofyć fpokoynie, Ztąd w okolicach 
rozległych urodzaynych, а od ludzi nicu- 
gęlzczanych, widać kupy nawet różnego 
gatunku, chodzące, nie napaftniąc iedna 
dru- 
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drugich, ale też nigdy бе nie mięfzaiąc, 
Jednakowoż, gdyby iakie włoczęgi chcia- 
ły fzukać fzczęścia na drzewach, па polach, 
albo iednym flowem w mieyfcach, które 
fobie iaka horda przywłafzczyła, na ten 
czas wfzy те бе kupią, i bronią pofsefsyi 
fwoiey. Mnie бе nigdy nie trafiło być 
Przytomnym pod czas takowego fporu, ale 
M. de Ма;/опрғё, i pięciu albo fześciu in- 
nych Europeyczyków, widzieli to, co na- 
ftępuie. Wiele hord należących do pier- 
wizego gatunku małp, który fię na począ- 
tku tego artykułu opifało, mięfzkaią w ró- 
źnych ogrodzeniach pagod, czyli Kościo- 
łów w Cheringam, Jedna małpa o iedney 
brodzie, doftawfzy бе tam, była zaraz od 
tamteyfzych pofsefsorów poftrzeżona. Ма 
pierwfzy odgłos trwogi, wielu samców 
złączyło fię,i pobiegło przeciw cudzoziem- 
cow, który lubo ieden z nayczerftwiey- 
fzych fwego rodzaiu, i daleko rośleyfzy i 
mocnieylzy, niż jego nieprzyiaciele, ie- 
dnakowoż uważaiąc, w iak niebefpieczney 
znaydował fię pozycyi, czym prędzey 
począł Пе piąć na wierzch ledney pirami- 
ду, о 44 piętrach; Nieprzyiaciele ścigali 
go tamże, i ze wfzyftkich Ёгоп, mieli ude- 
rzyć na niego. Ale gdy Пе wdarł na wierż- 
shołek budowli, która Пе kończyła w małą 
kopu- 


190 Zbior Wiadomości 

kopułę wąfką, i zaokrągloną, nå ow czas 
zaczął fię bronić, i korzyftaiąc z dobrego 
dla fiebie położenia, porwał z, albo 4znay- 
śmielfzych, i zrzucił ich na ziemie. Takie 
dowody męftwa filnego, przeraziły ftra- 
chem innych nieprzyiacioł, którzy z wiel- 
kim hałafem nazad odftapili: Со do zwy- 
cięzcy, czekał on aż do nocy, pod czas 
którey fchronił fię gdzie indziey. 


Wfzyftkie rodzaie małp, są lubieżne 
aż do obrzydliwości. ---- Różne odmiany 
ich głofów, nie są wcale wdzięczne. Je- 
dnakowoż muzyka albo brzęk inftrumen- 
tów, gdy ieft w takti regularny, zdale Пе 
im bardzo podobać, imiłą im czyni im- 
prefsyą. Іей to rzeczą prawdziwą, że ile 
razy tylko żołnierze Europeyfcy albo 
Indyifcy ciągną przy odgłofie inftrumen- 
tów, nie tylko mimo Kosciołów, i miey fc, 
gdzie te zwierzęta są troche ofwolone, ale 
nawet przez okolice niemięfzkalne, na- 
tychmiaft małpy ftare i młode, samice į 
samce , wybiegaią na wierzchołki каї, 
albo na końce gałęzi. Stare ufiadłfzy na 
łapach, okazuią fwaie ukontentowanie, 
trzęfąc йе, i iąkby uśmiechając trochę, zaś 
młode krzycząc z radości fkaczą, i kozłu* 
ią tak długo, póki tylko dzwięk inftru- 
men 
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imen 


Tygodniowych. IQI 
mentów dochodzi ich ufzu. Tak dalece, 
mówił Р. de Maifonpre, iż gdyby iaki Or- 
feufz umiał tak dogadzać 1akiemu initru- 
mentowi, Żeby porufzał bardzo te ftwo- 
rzenia, tedy mógłby poyść do lasa, i po- 
prowadzić ze fobą cały ten śmiefzny zwie- 
rząt rodzay! То zrazu pochodzi na żart 
tylko, ale tednak zważywfzy rzecz lepiey, 
uzna Пе, że ma wiele podobieńftwa do pra- 
wdy. Wiemy bowiem, że nawet w innych 
zwierzętach, wężach, fioniach, wielbłądach, 
pewne piofnki i grania na niektórych, in- 
ftrumentach, ofobliwfze fprawuią fkutki. 
Tak koń dzielny na odgłos trąby rży, 1 
trzęfie fię z radości. 


Góry i lasy pełne będąc owoców dzi- 
kich, i iarzyn), mogłyby wyfłarczyć na 
małp wyżywienie. Prócz tego, w potrze- 
bie mogłyby fię łatwo przyzwyczaić do 
pożywania ciałą innych iakich zwierząt, 
gdyż kiedy są nå wolności, iedzą dofyć 
ochotnie iaia, i owady różne, zaczym nie 
brakulie im fpofobów do życia, ale cho- 
ciażby miały i nadto Żywności,nie (makt ie 
ona im tak, iak iaki kąfek ukradziony. 
Zaczym nigdy nie przeftaiąc na tym, co 
im w obfitości podaie do żywności natura, 
Przez cały rok, i iednakowo w tych kra- 
iach 
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iach (zczodra, nigdy prawie nie ochybiaią 
fpofobnosci porwania z domów tego co 
mogą, albo przynaymniey chodzą ‘опе 
obławem po ogrodach 1 polach, gdzie ra- 
buią co mogą. Wfzakże w podobnych wy- 
padach mog з Пе trafiać iakie niebefpie- 
czeńitwa: więc kiedy wiedzą czy to z ia- 
kich znaków, czy z doświadczenia, że czy- 
nią przeciw nim iakie zafadzki, które im 
Пе czafem bardzo dały we znaki, na ten 
czas wfzyftko йе dzieie u nich z wielkim 
porządkiem .Jedne,którym to iuż zapewne 
zlecono, ftawaią na wierzchołku fkał, albo 
drzew wysokich, i umieią бе zakrywać 
gałązkami tak, że one wiedzą wfzyltko, A 
od nikogo widżianemi być nie mogą. Tam 
one to z wielką pilnością czatuią, póki 
inne rabuią. Na naymnieyfzy pozór nie- 
befpieczeńitwa, ftraże zaczynaią krzy- 
czeć przerazliwie, na ten znak cała kupa 
rozprafza fię i ucieką, niofąc w ręku i 
między zębami tyle plonu, ile go tylko 
unieść może. 


Refzta na potym. 


